
C ena num eru 10 groszy
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W ychodzi trzy razy tygodniowo, w e w torek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych, spow odow anych siłą w yższy, (prze*  
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie m a prawa żąda? 

nia niedostarczonych num erów lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, ódam . 15 gr, 
na str. 34am . 50 gr, ogłoszenia  drobne słow o 20 gr.

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon N r. 59. K onto czekowe P.K  O . N r. 145266.

Czcionkam i drukarni B. M iłoszew skiego w N owem m ieście n. D rw ęcą.

RokT^^ Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 20 września 1934 r. | Nr, 22?

O św iata  a  dobrobyt.
Przeżyw am y obecnie ciężki kryzys gospo­

darczy. K ryzys ten dotyka w szystkie dziedziny  
życia gospodarczego i to nietylko naszego po­
w iatu, nietylko Polski ale i całego św iata. Św iat 
przeżyw a jakąś ciężką chorobę ekonom iczną.

Teraz przeżyw am y m oże najsilniejszy sto ­
pień tego ogólnego kryzysu. W szyscy go czu- 
jem y i dlatego staram y się znaleźć jakieś drogi 
w yjścia. Jakoś m usim y z tej biedy w yjść. Je­
żeli zm ieniło się życie i zm ieniły się w arunki, 
to i my musimy zmienić nasze postępowanie, 
m usim y zm ienić sposoby aby w w ielkim  w yści­
gu o dobrobyt nadążyć za innym i, lub też in­
nych w yprzedzić.

Jakież to są sposoby, jak m am y  gospodarzyć 
co m am y czynić, aby dać sobie radę, zw yciężyć 
i stworzyć sobie dobrobyt, który nam za naszą  
pracę sie należy?

N a to m ożem y m ieć dobrą odpow iedź, je­
żeli zechcemy skorzystać z doświadczeń innych 
ludzi. K ażdy z nas z takich dośw iadczeń ko ­
rzysta —  jeżeli kom uś nagle zachoruje koń czy  
krow a, — a sąsiad jego starszy m iał już taki 
w ypadek to idzie do tego sąsiada po radę 
i w skazów kę, co m a uczynić, aby się ratow ać 
przed stratą.

O tóż i m y teraz, w  biedzie pójdźm y po radę  
do tych naszych sąsiadów , którzy kiedyś byli 
w biedzie, a sam i potrafili z niej wyjść 
zwycięsko.

W szyscy słyszeliśm y o takim kraju, który  
się nazywa D a n  j a, a leży niedaleko od nas. 
M a on podobną glebę do naszej i był zaw sze  
krajem  w ybitnie rolniczym , jak i Polska.

O tóż kilkadziesiąt lat tem u (około r. 1880) 
D anja była krajem bardzo biednym . R olnicy  
upraw iali głów nie zboże. I przyszedł taki czas 
że dzięki konkurencji A m eryki ceny^ na zbpże 
nastały tak niskie, że upraw a zbóż się nie 
opłacała.

N astał taki kryzys prawie jak teraz u nas.
C óż uczynili duńczycy? — D zięki w zrasta­

jącej ośw iacie zrozum ieli, że muszą zmienić 
sposób gospodarowania, że muszą gospodaro­
wać taniej a lepiej, że lepiej w ytwarzać to. co  
daje w iększą cenę, że trzeba zm ienić sposób  
zbytu tow aru i t. d.

Zabrali się razem do pracy. M ądrzy ludzie 
w ykształceni rolnicy, przy pom ocy Kółek Rol­
niczych. instruktorów, kursów i szkół pouczyli 
rolników duńskich, jak należy gospodarow ać. 
Zam iast taniego zboża zaprow adzili hodow lę  
bydła, trzody chlewnej i drobiu. Zam iast zboża, 
którego nikt nie chciał kupić, sprzedaw ali pro­
dukty zw ierzęce: m asło, sery, boczki w ieprzo­
w e (bekony), jaja, za które im  zagranica płaciła  
w yższe ceny. A żeby to w szystko było w do ­
brym  gatunku i dało najw yższe ceny, musieli 
nauczyć się nowych sposobów hodowli.

To też krow y hodow ali bardzo starannie, np. 
podczas zim na w kładali im specjalne płaszcze. 
U m iejętnie je karm ili dobrą paszą. W ychodo-  
w ali jeden sw ój gatnuek trzody, który najlepiej 
się tam nadaje do hodow li i daje najsm aczniej­
sze m ięso.

Zaczęli um iejętnie hodow ać drób rasowy, 
który daw ał największe jaja, poszukiwane w  
A nglji. Zm ienid zupełnie sposób zbytu tow arów . 
Przedtem tow ar szedł przez agentów, pośredni­
ków —  a każdy z nich m usiał na tern zarobić. 
R olnik otrzym ał około 40 proc, w artości. Teraz  
założyli w ielkie spółki (kooperatyw y), które to­
w ary odbierały bezpośrednio od w ytwórców . 
Pow stało dużo spółdzielni m leczarskich, jajczar- 
skich, bekoniarskich, które prow adziły handel 
zagraniczny i cały dochód oddaw ały rolnikow i. 
A rolnicy w ciąż pilnie uczyli się now ej gospo­
darki, ulepszali tow ar tak, że ich bekony, m asło, 
sery i jajka uzyskiw ały zaw sze najlepsze ceny.

A le tak w niedzielę jak i podczas długich w ie­
czorów nie m arnow ali czasu, nie przesiadywali 
w oberżach przy kuflach piw a i kartach, lecz 
słuchali odczytów, wykładów, muzyki, śpię 
wów w chórach, czytali książki i pisma fa­
chowe. U częszczali do U niwersytetów  niedziel­
nych lub pow szechnych.

Życie a genew ska atm osfera praw na.
Poszukiwanie wyjścia z sytuacji.

G EN EW A , 17.9. Sytuacja w ytworzona przez  
w ystąpienie m in. B ecka w spraw ie m iędzynaro­
dow ej ochrony m niejszości jest nadal tem a­
tem dnia.

N am iętności znacznie już osłabły, zw łasz­
cza. jeżeli chodzi o stosunek do praw nych pod­
staw deklaracji polskiej. N aw et delegacja fran­
cuska zaczyna się orjentować w sytuacji, która 
obecnie przew aża znacznie szale na stronę tezy  
polskiej. Ten sam nastrój panuje też w śród  
praw ników sekretarjatu Ligi.

C złonkow ie rady, których sprawa ta spec­
jalnie dotyczy, stosow nie do kom petencji Rady  
Ligi, porozum iew ają się m iędzy sobą nad zna­
lezieniem takiego w yjścia, któreby, dając pełną  
satysfakcję Polsce, doprowadziło jednocześnie 
do kom prom isu m iędzy stanow czą decyzją i żą­
daniam i naszego rządu z jednej —  a w ym ogam i 
genew skiej atm osfery praw nej i zw yczajam i 
praktyki sekretarjatu Ligi —  z drugiej strony.

Odprężenie na terenie genewskim.
W A R SZAW A , 19. 9. D ziennik angielski 

„O bserver4 * tw ierdzi, że m inister B eck, porusza­
jąc sprawę m niejszości, uczynił to, by nie było  
żadnych w ątpliw ości, iż Polska pretenduje do  
całkow itej rów ności z w ielkiem i m ocarstw am i.

„Sunday D ispath 44 uznaje słuszność w y­
stąpienia Polski i stw ierdza, że to, co zostało  
narzucone Polsce, pow inno być narzucone  
i innym państw om ,

Polska słusznie się opiera stanow i nie­
rów ności, aczkolw iek niewątpliw ie niezbędne  
jest ochraniać interesy m niejszości. Przyznać  
jednak  trzeba, że w iele skarg w niesionych przez 
m niejszości dę Ligi N ar. stanowi zw ykłą szy­

A jaki skutek? —  D anja w krótkim czasie  
z krainy biednej zam ieniła się w bogatą. Jest 
9 razy m niejsza od Polski i m a 9 razy m niej 
ludności, ale sam ych bekonów i jaj sprzedaje  
rocznie za 2 i pół m iljarda złotych, tyle co  
w ynosi cały nasz budżet państw owy.

D o tego doszedł w krótkim czasie biedny  
rolnik duński dzięki ośw iacie pow szechnej.

Takich przykładów jest w ięcej (C zechy, 
B elgja, Francja i td.) C i rolnicy, jgórzy dbali 
o sw oją ośw iatę i um ieli z tej ośw iaty skorzy­
stać zaw sze dochodzili do dobrobytu. A gdy  
rolnikow i lepiej to i robotnik, rzem ieślnik i ku ­
piec i przem ysłowiec —  w szyscy m ają lepiej, 
bo rolnik to najw iększy konsum ent i pracodaw ­
ca. A w ięc cały naród m a dobrobyt.

W idzim y w ięc, że oświata, to nie jest luk­
sus, to jest przedewszystkiem dobry interes. 
A le oprócz tych dóbr m aterjalnych ośw iata daje  
w iele innych korzyści członkowi. Zaspakaja 
jego zainteresow ania, ułatw ia m u zdobycie lep­
szej pozycji w życiu.

O św iata zresztą daje cztow iekow i dużo za­
dow olenia, w zbogaca duszę, zaspakaja w rodzone 
zainteresow anie —  czyli czyni zeń dopiero peł­
nego człow ieka.

W szak człow iek składa się nietylko z sa­
m ego ciała (jak zw ierzę) lecz i z ducha, którem u  
też pokarm  jest potrzebny, już C hrystus pow ie­
dział, że „nie samym chlebem człowiek żyje44. 
Ten pokarm  dla ducha to ośw iata i kultura jaka  
z niej płynie.

R ozum ieją to „chw ała Bogu 44 u nas rozum ni 
ludzie w kraju i naszym pow iecie. W szędzie 
na w si w idzim y różne organizacje, które w śród  
sw oich członków szerzą ośw iatę i kulturę. R o­
zum ie to i nasz Sejmik Powiatowy, który  uw a­
ża, że jego obow iązkiem jest nietylko zaspaka­
janie potrzeb m aterjalnych (drogi, przytułki i t. 
d.), ale i potrzeby dla ducha, dlatego popiera  
pracę ośw iatow o-kulturalną, prow adzoną przez  
Inspektorat Szkolny, który stara się pom agać 
ludziom w szerzeniu ośw iaty i kultury.

W  zeszłym roku prow adzonych było w po­
w iecie 19 kursów wieczornych, dla dorosłych  
i m łodzieży, jedna szkoła powszechna dla do­
rosłych i 17 świetlic. K orzystając z tych pla­
ców ek ośw iaty pozaszkolnej, uczestnicy oprócz  

kaną. Podobne stanow isko zajm uje i „Sunday 
Tim es 44 .

Z sekretarjatu gen. Ligi N ar. dochodzą  
w iadom ości, iż deklaracja m in. B ecka w spra­
w ie traktatu o m niejszościach m a być rozpatryt 
w ana na jednem z najbliższych posiedzeń R ady  
Ligi N ar., jako jedynej instytucji kom petentnej 
dla spraw proceduralnych. Pew ne koła sekre­
tarjatu Ligi i niektórzy członkow ie R ady Ligi 
uw ażają bow iem , iż zapow iedź m in. Becka 
uchylenia się rządu polskiago od  w spółpracy 
z organam i kontroli nad ochroną m niejszości 
narodow ych należy krótko rozum ieć raczej jako  
w ypow iedzenie procedury, a nie jako zakw estio­
now anie norm prawuo-traktatow ych.

Trzy państwa obrana 

zostały do Rady Ligi Naród.
G ENEW A , 17. 9, W poniedziałek dokona­

no w yboru trzech now ych półstałych człon­
ków do R ady Ligi. W ybrano ponow nie H isz- 
panję, natom iast C hiny, które w niosły żądanie  
o przyznanie im praw a reelekcji, w głosow a­
niu uzyskały tylko 21 głosów na rzecz żądania 
chińskiego (na 52), w obec czego C hiny nie  
m ogą być w ybrane ponow nie do rady. W ybór 
taki jest skutkiem braku zaufania dla polityki 
C hin, w których zw alczają się w zajem nie trzy  
starające się o w pływy rządy.

O prócz H iszpanji w ybrano republikę C hili 
i Turcję. M inister B eck oddał sw ój głos za 
Turcją z pełnią sym patji i z przekonaniem  
polskiej racji stanu.

uczenia się czytać, pisać, rachować otrzym ywali 
w iedzę o Państw ie i w ychowali się na św iado ­
m ych obyw ateli Polski. M ieli m ożność w ew ­
nętrznego w yżycia się przez śpiew, teatr, gry  
i inne godziwe zabawy i rozrywki. Przez w y­
cieczkę do G dyni poznali port i polskie m orze, 
z którem zw iązali się na zaw sze.

Z now ym rekiem szkolnym Inspektorat 
Szkolny znów przystępuje do organizow ania  
prac społeczno-ośw iatowych. O rganizuje się dwa 
Uniwersytety Powszechne, szereg kursów  w ie­
czornych i szkół pow szechnych dla dorosłych. 
O pracow uje się dalej dwie nowe bibljoteki. 
Zakładane będą stałe sekcje teatru i chóru lu­
dowego i t. d. Jeżeli m łodzież będzie z tych  
placów ek ośw iaty pozaszkolnej korzystała w  
w olnej chw ili, będzie m niej w ódki, m niej roz­
pusty i w ięcej pożytku.

O bw odow y Instruktor O św iaty Pozaszkolnej 
działający z ram ienia W ładz Szkolnych, a urzę­
dujący w Inspektoracie, chętnie w pracy po­
m oże w szystkim organizacjom .

Do organizacji powinni należeć, wszyscy, 
by nie być jak te pręty, które pojedyńczo po­
łamać łatwo, a gdy się wiązkę z nich utwo­
rzy i siłacz jej nie złamie. W szyscy do orga- 
nizacyj —  w tem siła.

Przeżyw am y to co D anja w r. 1880. Idźm y  
za jej przykładem . Organizujmy się! K orzy­
stajm y z dobrodziejstwa oświaty, która przez 
książkę, przez w iedzę i w skazów ki m usi dać w  
końcu zasłużony dobrobyt. Posyłajcie W aszych  
synów i córki i idźcie sam i na kursy dla do­
rosłych, czytajcie książki w bibljotekach, czy­
tajcie gazety i pism a fachowo-rolnicze. K orzy­
stajcie ze św ietlic.

Pam iętajcie, że pieniądz w ydany na ośw iatę 
nie idzie na m arne i że każdy w ydany grosz  
opłaci się później stokrotnie tak, jak to w idzim y 
na przykładach innych krajów .

Pam iętajm y, że kraje, które żałowały pie­
niądze na ośw iatę, jak rosła dziś, pokutują cięż­
ko, choć m ają olbrzym ie bogactw a naturalne i 
urodzajne ziem ie, (jak H iszpanja).

N iech to będzie przestrogą i zachętą do  
zw rócenia w iększej uw agi na prace ośw iatowe  
i kulturalne, jakie u nas prow adzą ludzie św iatli 
rozum iejący dobrze interes obyw ateli. B. L.



G Ł O S L U B A W S K I ’

Po zwycięstwie w
W A R S Z A W A O s ta te c z n e w y n ik i C h a l­

le n g e 'll w p u n k ta c j i p o s z c z e g ó ln y c h lo tn ik ó w  
p rz e d s ta w ia ją  s ię n a s tę p u ją c o :

1 ) B a ja n  (R W D ) —  1 8 9 6  p k t . 2 )  P ło n c z y ń -  
s k i (R W D ) —  1 8 6 6  p k t . 3 )  S e id e m a n  (F ie s e le r )  
—  1 8 4 6 p k t . A m b ru z (A e ro ) —  1 8 2 2  p k t . 5 )  
O s te rk a m p (M e s s e rs c h .) 1 8 1 0 p k t . 6 ) J u n c k  
(M e s s e r sc h ) —  1 8 0 6  p k t . 7 ) B u c z y ń s k i (R W D )  
—  1 8 0 0  p k t . 8 )A n d e r le  (R W D ) —  1 7 9 7 p k t . 9 )  
P a s e w a id  (F ie s e le rd ) —  1 7 9 4  p k t . 1 0 ) F ra n c k e  
(M e s se r s c h ) —  1 7 9 2  p k t . 1 1 ) D u d z iń s k i  (P Z L )  
—  1 7 8 6  p k t . 1 2 ) B a y e r (F is e le r ) —  1 8 7 2 p k t .  
1 3 ) H ir th  (F ie s e le r ) —  1 7 6 1 p k t . 1 4 ) Z a c e k  
(A e ro ) —  1 8 4 9  p k t . 1 5 ) S k rz y p iń s k i (R W D ) —  
1 7 4 2 , 1 6 ) H u b r ic h (F ie s e le r ) —  1 7 2 8 , 1 7 )

F ra n c o is (P S -1 ) . —  1 5 6 1 .

P o w y ż s z a ta b e lk a w z e s ta w ie n iu z l ic z b ą  
u c z e s tn ik ó w z g ło sz o n y c h d o  z a w o d ó w , a 5 b y ło  
ic h  3 4 , o k a z u je n a m  d o s a d n ie ja k ie t ru d n o ś c i  
m u s ie l i p o k o n a ć lo tn ic y , w y p e łn ia ją c w a ru n k i  
p rz e w id z ia n e w  r e g u la m in ie z a w o d ó w . T y lk o  
p o ło w a lo tn ik ó w z d o ła ła u k o ń c z y ć tu rn ie j .  
T e rn  w ię k sz y  s u k c e s b a rw  p o ls k ic h .

Zagranica ó zwycięstwie poiskiem.
B E R L IN . Z w y c ię s tw o  b a rw  p o lsk ic h  w  C h a l-  

le n g e 'u  w y  w o ła ło  w  B e r lin ie  o lb rz y m ie  w ra ż e n ie  

i s z c z e ry  e n tu z ja z m .
* N ie m ie c k ie b iu ro  in fo rm a c y jn e  o g ło s i ło o b ­

s z e rn e  s p ra w o z d a n ie  s w e g o  r e d a k to ra  n a c z e ln e ­
g o  b a w ią c e g o w W a rs z a w ie , k tó ry w ra ż e n ie  
s w e u jm u je w s ło w a c h : —  N ie m ie c c y lo tn ic y  
p o k a z a li c o  p o tra f ią , je d n a k ż e  P o ls k a w y s u n ę ła  
s ię n a c z o ło n a ro d ó w lo tn ic z y c h i d la te g o  
s z c z e re i s e rd e c z n e b y ły ż y c z e n ia z e s tro n y  
n ie m ie c k ie j . N o w e N ie m c y  b e z  z a z d ro ś c i u z n a ją  
k a ż d y  o b c y w y c z y n . W  te j g o d z in ie lo tn ic y  
n ie m ie c c y , w s p o m in a ją w  k o le ż e ń s k im  u c z u c iu  
p a m ię ć  s w o ic h  p o lsk ic h k o le g ó w  Ż w irk i i W ig u ­
ry , k tó rz y p o z w y c ię s tw ie w C h a lle n g e 'u  
w  1 9 3 2  r . p a d li o f ia rą t r a g ic z n e g o  w y p a d k u .

P ra s a  f r a n c u sk a  p o d a je , iż b e z z a s tr z e ż e ń  
m o ż n a ju ż te r a z o  P o la k a c h  w y p o w ie d z ie ć  z d a ­
n ie , iż d o n ie d a w n a b ę d ą c  je s z c z e  u c z n ia m i, s ta l i  
s ię te r a z n a u c z y c ie la m i w  lo tn ic tw ie  d la  F ra n c j i
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Marszałek Piłsudski obywatelem honorowym 
Żywca.

Ż Y W IE C , 1 7 . 9 . R a d a  m ie js k a  m ia s ta  Ż y w c a  
u c h w a li ła je d n o g ło ś n ie n a d a ć p rz e b y w a jc e m u  
w  M o s z c z e n ic y n a w y w c z a s a c h M a rs z a łk o w i 
P iłs u d s k ie m u  o b y w a te ls tw o  h o n o ro w e  m . Ż y w c a . 
U c h w a ła z a p a d ła  n a  n a d z w y c z a jn e m  p o s ie d z e n iu  
w ś ró d d łu g o trw a łe j o w a c ji d la M a rs z a łk a  
P iłs u d s k ie g o . 

Nadużycia w Str. Narodowem.
R A W IC Z  1 7 , 9 . W  w y d z ia le  m ło d y c h  S tro n ­

n ic tw a  N a ro d o w e g o u ja w n io n o n a d u ż y c ia s k a r ­
b n ik a z a rz ą d u . Z a rz ą d z o n a r e w iz ja  w y k a z a ła ,  
ż e  w p ły w a ją c e  d o  k a s y  s k ła d k i t rw o n io n o  n a  h u ­
la n k i , w  k tó ry c h  n a z a p ro s z e n ie  s k a rb n ik a b ra l i  
u d z ia ł p o z o s ta l i c z ło n k o w ie z a rz ą d u .

Japońsko-amerykański incydent na Pacyfiku.
M A IL A  1 6  9 . G u b e rn a to r p ro w in c ji P a la w a n  

d < * n o s i, ż e w  p o b liż u  B a la b a c S ir s ie rż a n t ż a n -  
d a rm e r j i a m e ry k a ń sk ie j , w  to w a rz y s tw ie  d w ó c h  
ż a n d a rm ó w  f i l ip iń s k ic h , u s i ło w a ł  d o k o n a ć  r e w iz j i 
n a  ja p o ń s k im  s ta tk u ry b a c k im  „ H a y u n  M a ru “ .

Z ło ż o n a  z 4 -c h lu d z i z a ło g a  te g o  s ta tk u  s ta ­
w iła o p ó r , p o ra n i ła i o b ra b o w a ła ż a n d a rm ó w

■! Z a O jc a
P o w ie ś ć . E . W . P ie rc e .

(C ią g d a ls z y ) .

S p o jrz a ł w a h a ją c o  n a s w o fą r ę k ę , n a  k tó re j  
b ły s z c z a ł p ie rś c ie ń  z k o s z to w n y m  ru b in e m .

—  N ie ś m ie m  c i g o d a ć , n a le ż a ł d o m e ­
g o  o jc a .

—  O w s z e m , d a j m i g o , n ie c h  to b ę d z ie  d o ­
w o d e m , ż e w ie rz ę w  n ie w in n o ś ć  o jc a tw e g o .

—  N ie c h  c ię B ó g  z a to  b ło g o s ła w i !
W  te j c h w il i m u z y k a  z a g ra ła w a lc a .
—  C h o d ź m y  ta ń c z y ć ! z a w o ła ła O lim p ja .
S ir K a ro l w id z ia ł ic h ta ń c z ą c y c h , w id z ia ł  

tk l iw e  u ś m ie c h y  i s ło d k ie  s p o jrz e n ia , ja k ie z a ­
m ie n ia l i z s o b ą ; d z ik a z a z d ro ś ć  n im  o w ła d n ę ła . 
B y łb y n a jc h ę tn ie j z a b ił O lim p ję i je j n a rz e ­
c z o n e g o .

—  C z y m o g ę p a n u p o w in s z o w a ć , p a n ie  
I r e d e l l? —  r z e k ł z p rz e k ą s e m , z b liż a ją c s ię  
d o  n ic h .

N a d ź w ię k  te g o g ło s u k re w  u d e rz y ła d o  
g ło w y  H e rb e r to w i; o d rz e k ł d o b itn ie :

—  D z ię k u ję p a n u , je s te m  is to tn ie b a rd z o  
s z c z ę ś liw y : p a n n a O lim p ja r a c z y ła p rz y rz e c  
m i s w o ją  r ę k ę .
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—  P a trz , H e rb e rc ie , to  l is t o d  tw e g o  a d w o ­
k a ta  — f r z e k ła  p a n i I r e d e ll d o  s v n a , w s k a z u ją c  
k o p e r tę  le ż ą c ą n a s to le .

W ró c ili w ła śn ie z b a lu i s ta l i w  p rz e d s io n ­
k u , k a ż d e z z a p a lo n ą ś w ie c ą w  r ę k u .

Challenge’ll 1934.
i in n y c h k ra jó w . R ó w n ie ż w e W ło s z e c h , 
A n g lj i i in n y c h  k ra ja c h w y ra ż a ją s ię b a rd z o  
e n tu z ja s ty c z n ie  o z w y c ię s tw ie p o is k ie m .

Nagrody 
regulaminowe dla zawodników.
I n a g ro d a : p u h a r p rz e c h o d n i C h a lle n g e 'u  

d la a e ro k lu b u , w  k tó re g o b a rw a c h s ta r to w a ł  
z a w o d n ik . P o z a te m  1 0 0 .0 0 0 f r a n k ó w f r a n c u s ­

k ic h d la z a w o d n ik a .
I I n a g ro d a : 4 0 .0 0 0  f r . f r , I I I n a g ro d a . 1 0  0 0 0  

f r . f r . i 1 5  n a g ró d p o  6 .0 0 0  f r . f r .
P o n ie w a ż u k o ń c z y ło z a w o d y ty lk o  1 9  z a ­

w o d n ik ó w  p rz e to w s z y s c y o trz y m a ją n a g ro d y  

p ie n ię ż n e .

M u s i m y 
zwyciężyć w Challenge'u 1936.
W  ja k im  s to p n iu z w y c ię s tw o P o ls k i w  

C h a lle n g e 'u  z e m o c jo n o w a ło  s p o łe c z e ń s tw o  i p o ­
b u d z iło g o d o o f ia rn o ś c i n a c e le lo tn ic z e ,  
ś w ia d c z y  f a k t, ż e A e ro k lu b  R . P . z a s y p y w a n y  
je s t p y ta n ia m i, g d z ie m o ż n a s k ła d a ć ju ż o f ia ry  
n a  z a k u p  s a m o lo tó w  d o  C h a le n g e 'u 1 9 3 6 .

Olbrzymie manifestacja na cześć lotników 
polskich.

O S T R A W A . P a t. J a k o w d ru g ą ro c z n ic ę  
t r a g ic z n e j ś m ie rc i ś . p . Ż w irk i i W ig u ry  o d b y ła  
s ię w  C ic r l ic k u  n a Ś lą s k u  c z e s k im  u ro c z y s to ś ć  
d la u c z c z e n ia  p a m ię c i p o lsk ic h  lo tn ik ó w . U ro ­
c z y s to ś ć z o rg a n iz o w a ła  m ie js c o w a lu d n o ś ć p o l­
s k a . N a u ro c z y s to ś ć z je c h a ło  s ię o k o ło  1 0  ty s .  
o s ó b  z c a łe g o Ś lą sk a c z e s k ie g o i P o ls k ie g o .  
W ś ró d  p rz y b y ły c h  m . in n . z n a jd o w a li s ię k o n ­
s u l g e n e ra ln y  R z p li te j M a lh o m n u  z M o ra w s k e j  
O s tra w y , p re z e s K o m ite tu B u d o w y P o m n ik a  
d r . W o lf p o ls c y p o s ło w ie i p rz e d s ta w ic ie le  
M o ra w s k o -S lą s k ie g o A e ro k lu b u w  B rn ie g e n .  
S tip a n a  c z e le z 6  o f ic e ra m i a rm ji c z e s k ie j , p o ­
z a te m  o b e c n a  b y ła s io s tr a ś p . W ig u ry . P o  n a ­
b o ż e ń s tw ie z e b ra n i u tw o rz y l i p o c h ó d , k tó ry  
p o d ą ż y ł n a  m ie js c e  t r a g ic z n e j ś m ie rc i b o h a te r ­
s k ic h lo tn ik ó w , g d z ie w m ilc z e n iu s k ła d a n o  
w ie ń c e . U ro c z y s to ś ć n o s i ła  c h a ra k te r p o tę ż n e j  
m a n ife s ta c j i n a c z e ść b o h a te r s k ic h lo tn ik ó w  
p o ls k ic h .

i w y rz u c i ła ic h  z a p o k ła d . W s z y sc y t r z e j je d ­

n a k  z d o ła l i s ię u ra to w a ć .

D w a a m e ry k a ń s k ie  s ta tk i s tr a ż n ic z e  o trz y ­
m a ły  p o le c e n ie  u d a n ia s ię w  p o ś c ig  z a  „ M a y u n  
M a ru ‘ ', k tó ry  p ra w d o p o d o b n ie s ta ra ć  s ię b ę d z ie  
d o p ły n ą ć d o  o jc z y s te g o p o r tu T a k a o n a F o r ­

m o z ie .

Katastrofalne oberwanie się chmury 
nad Londynem.

L o n d y n . 1 7 . 9 . U b ie g łe j s o b o ty  w  p ó ź n y c h  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  n a s tą p i ło  n a d L o n ­
d y n e m  k a ta s tro fa ln e o b e rw a n ie s ię  c h m u ry , p o ­
w o d u ją c c a łk o w ite w s trz y m a n ie k o m u n ik a c j i , 
n ie w y łą c z a ją c  n a w e t k o le jk i p o d z ie m n e j .

P io ru n  z a b ił 3 o s o b y , k tó re p rz e d b u rz ą  

s c h ro n iły  s ię p o d  d rz e w o .

S z c z e g ó ln ie  g ro ź n ie  s z a la ła b u rz a w p ó ł­
n o c n e j i p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j c z ę śc i m ia s ta ,  
g d z ie  w o d a  p rz e d o s ta ła  s ię  d o  d o m ó w , z a le w a ją c  
m ie sz k a n ia w s u te re n a c h n a w y s o k o ś ć 1 -g o  
m e tra . G ra d  b y ł ta k  s i ln y , ż e p o w y b ija ł w ie le  

s z y b .

P o b u r^ y ro z c ią g n ę ła s ię n a d m ia s te m  

g ę s ta m g ła . ' 

H e rb e r t z ro z ta rg n ie n ie m  s c h o w a ł l is t d o  

k ie s z e n i i O lim p ję ś c ig a ł o c z y m a , d o p ó k i n ie  
z n ik ła n a z a k rę c ie s c h o d ó w . W te d y d o p ie ro  
p rz y p o m n ia ł s o b ie l is t a d w o k a ta i o b o ję tn ie  
ro z e rw a ł k o p e r tę ; m ie ś c i ła s ię w n ie j d ru g a  
z n a s tę p u ją c y m  a d re s e m , s k re ś lo n y m  n ie z n a n ą  

m u  r ę k ą : „ P a n  H . W a lro n d “ .

„ K o c h a n y p a n ie “ —  p is a ł ó w  k o re s p o d e n t  
—  „ k ie d y ś m y  p ły n ę l i r a z e m  d o  E u ro p y , p o w ie ­
d z ia łe ś m i, ż e c h ę tn ie  p rz y ją łb y ś m ie js c e p ry ­
w a tn e g o  n a u c z y c ie la , je ż e li w ię c m e m a s z d o ­
tą d  ż a d n e g o  z o b o w ią z a n ia , to  m o ż e n ie o d rz u ­
c is z m o je j p ro ś b y . K re w n y  m ó j, G u s ta w  C u m -  
n o r z C a ro ls id e , p o trz e b u je . n a u c z y c ie la d o  
s w e g o  o ś m io le tn ie g o s y n k a , k tó ry  je s t b a rd z o  
ro z p ie s z c z o n y . J e s te m  p e w n y , ż e p a n  p o tra f is z  
n im  p o k ie ro w a ć i p rz y g o to w a ć g o d o s z k ó ł.  
P o b y t w  C a ro ls id e b ę d z ie d la p a n a  p rz y je m n y ,  
g d y ż m a ją te k  je s t w ś l ic z n e m  p o ło ż e n iu ; n a  
ż a d n y c h  w y g o d a c h  z b y w a ć  ta m  p a n u  n ie  b ę d z ie .  
P e n s ja ro c z n a w y n o s i d w ie ś c ie  fu n tó w . M o ż e s z  
p a n  b y ć p e w n y ,  te  n ik t tu  n ie  z a p o m n i o  w z g lę ­
d a c h  n a le ż n y c h  p a ń s k ie m u u ro d z e n iu  i w y c h o ­
w a n iu . U p ra s z a m  o  s p ie s z n ą  o d p o w ie d ź , a  ty m ­
c z a s e m  łą c z ę w y ra z y s z a c u n k u .

G ra n tle y  C u m n o r“ .

H e rb e r t o s łu p ia ł . J a k ie ż  d z iw n e z rz ą d z e ­
n ie lo s u ! M a rz e n ie m  je g o  b y ło  w ła śn ie  z n a le ź ć  
s ię w  C a ro ls id e , p o d  je d n y m  d a c h e m  z G u s ta ­
w e m C u m n o r ; ta m je d y n ie m ó g ł p ro w a d z ić  
p o s z u k iw a n ia  i d o jś ć p ra w d y . W s z y s tk o  te r a z  
s k ła d a ło  s ię p o d łu g  je g o  ż y c z e n ia .
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2 0 - le tn ia ro c z n ic a is tn ie n ia  2 p .  

s z w o le ż e ró w  R o k itn ia ń sk ic h .

S T A R O G A R D  1 7 . w rz e ś n ia . W  p o n ie d z ia łe k  
o d b y ła  s ię tu  u ro c z y s to ś ć  2 p . s z w o le ż e ró w  R o ­
k itn ia ń s k ic h , k tó ry o b c h o d z i ł 2 0  tą ro c z n ic ę  
s w e g o is tn ie n ia . U ro c z y s to ś ć tą z a s z c z y c ił  
s w ą o b e c n o śc ią P a n P re z y d e n t R z p o s p o h te j . 
P rz y ja z d  P a n a  P re z y d e n ta R z p o s p o lite j w ra z  z  
m a łż o n k ą , ś w itą n a s t. o g o d z in ie 8 -m e j r a n o . N a  
d w o rc u  p o w ita li D o s to jn e g o  G o ś c ia p rz e d s ta w i ­
c ie le w ła d z w o je w o d a p o m o rs k i p . K ir ty k lis  
d -c a K o rp u s u  g e n . P a s ła w s k i , s ta ro s ta p o w ia t. 
W a ia s , b u rm is tr z S ta ro g a rd u i in n i. J e d n a  z  
u c z e n ie s z k o ły p o w s z e c h n e j w rę c z y ła P a n u  
P re z y d e n to w i w ią z a n k ę k w ia tó w . P o  p o w ita n iu  
P a n P re z y d e n t w ra z z o to c z e n ie m  u d a ł s ię n a  
p la c r e w ji n a  R o k o c z y n ie , g d z ie o d p ra w io n a  z o ­
s ta ła  p o ło w a M s z a ś w . p o  k tó re j P . P re z y d e n t  
w rę c z y ł D o w ó d c y  p u łk u s z ta n d a r o f ia ro w a n y  
p rz e z  M ia s to  K ra k ó w  d la 2  p . S z w o l. R o k itn ia ń ­
s k ic h . Z k o le i p a n P re z y d e n t R z p o s p o li te j  
p rz y ją ł d e f i la d ę  p u łk u , p o c z e m  u d a ł s ię n a  ś n ia ­
d a n ie . N a s tę p n ie P . P re z y d e n t w ra z z o to c z e ­
n ie m  d o k o n a ł o d s ło n ię c ia o b ra z u w k a s y n ie  
o f ic e rs k im , p . n . „ S z a rż a p o d  R o k itn ą " , d z ie ła  
W o jc ie c h a K o s s a k a . P o o d s ło n ię c iu o b ra z u  i 
p o ż e g n a n iu  s ię z o f ic e ra m i p u łk u P a n P re z y ­
d e n t o d je c h a ł n a d w o rz e c , ż e g n a n y p rz e z  
p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z i u rz ę d ó w a o g o d z .  
1 5 .2 0  p o je c h a ł p o c ią g ie m  w k ie ru n k u T c z e w a  
N a p rz y ję c ie P a n a P re z y d e n ta  m ia s to u d e k o ro ­
w a n e b y ło  z ie le n ią  i f la g a m i o b a rw a c h n a ro ­
d o w y c h . 

Nagłe utonięcie okrętu.
G D A Ń S K . P a t . W  p o rc ie  g d a ń sk im  w y d a ­

r z y ła s ię k a ta s tro fa . M a n e w ru ją c y w k a n a le  
p o r to w y m  s ta te k  n o rw e s k i „ D u c k e n o p o je m ­
n o ś c i 6 5 0  to n  z a ła d o w a n y  d rz e w e m  p rz e c h y la ją c  
s ię n a le w y  b o k  p o c z ą ł n ie sp o d z ie w a n ie to n ą ć  
i w  c ią g u  k ilk u  m in u t p o s z e d ł n a  d n o . Z a ło g ę  
z ło ż o n ą z 1 1 o s ó b  z w ie lk ie m  t ru d e m z d o ła n o  
u ra to w a ć . P o n ie w a ż w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię n a  
ś ro d k u k a n a łu  ru c h  z o s ta ł w s trz y m a n y . P ra c e  
n a d  u s u n ię c ie m  p rz e s z k o d y s ą w  to k u .

Katastrofa w kopalni.
K A T O W IC E . P a t . Z e Ś lą sk u O p o ls k ie g o  

d o n o s z ą , ż e w k o p a ln i D e lb ru e c k w Z a b rz u  
w y d a rz y ła s ię k a ta s tro fa g ó rn ic z a . W s k u te k  
o b s u n ię c ia  s ię z w a łó w  w ę g la  z a s y p a n y c h  z o s ta ło  
1 6  g ó rn ik ó w . D ru ż y n a r a to w n ic z a  p ra c u je n a d  
w y d o b y c ie m j g ó rn ik ó w . Z  p o ś ró d 1 6 d o tk n ię ­
ty c h  k a ta s tro fą  1 0  o d n io s ło le k k ie r a n y a 4  
c ię ż k ie . D w ó c h g ó rn ik ó w  je s t je s z c z e z a s y p a ­
n y c h w p o d z ie m ia c h . D o ty c h c z a s k o lu m n a  
r a to w n ic z a  n ie  n a tra f i ła  n a  ś la d  n ie sz c z ę ś liw y c h . 
O b a j z a s y p a n i g ó rn ic y  K a ro l Z ię ta k i B e rn a rd  
M a c h u lik p o c h o d z ą  z Z e b rz a .

Obniżenie poborów dyrektorów zakładów 
Pszczyńskich.

P S Z C Z Y N A  Z a rz ą d  p rz y m y s o w y  n a d m a ją t.  
k s . P s z c z y ń s k ie g o  z a m ie rz a  z a s to s o w a ć w  c a łe j  
p e łn i d e k re t P . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o lite j z  
r . 1 9 3 2  o  o b n iż e n iu  u p o s a ż e ń  d y re k to ró w  w  p rz e ­
m y ś le .

J a k  w ia d o m o , w  m y ś l te g o  d e k re tu u p o s a ­
ż e n ia d y re k to ró w  p rz e m y s ło w y c h n ie p o w in n i  
p rz e k ra c z a ć  k w o ty  3 ,0 0 0  z ł . m ie s ię c z n ie . S k o ń ­
c z ą s ię te d y f a n ta s ty c z n e  ta n tje m y  p o b ie ra n e  
p rz e z ró ż n y c h  p a n ó w  P is to r is ó w , k tó rz y d o ro ­
b il i s ię m iljo n o w y c h  fo r tu n , p o c z e m  u c ie k li d o  
N ie m ie c .

W  m ro ź n y  w ie c z ó r H e rb e r t I r e d e l l w y s ia d ł  
z p o c ią g u ; p ie rw sz ą o s o b ą , k tó rą u jrz a ł n a  
s ta c ji b y ł m a jo r G ra n tle y C u m n o r o tu lo n y  
w  fu tro .

—  A c h ! ja k ż e to u p rz e jm ie z p a ń s k ie j 
s tro n y ! —  z a w o ła ł u c ie s z o n y .

—  N ie m a w te rn ż a d n e j m o je j z a s łu g i ,  
m ia łe m  w ła ś n ie in te re s w  ty c h  s tro n a c h . P a ń ­
s k ie r z e c z y  ju ż s ą , ja k  w id z ę ? S ia d a jm y .

Z a  c h w ilę  le k k i p o w ó z  to c z y ł  s ię  p o  g o ś c iń c u .
—  M u s im y  s ię ś p ie s z y ć , ż e b y z d ą ż y ć n a  

ó s m ą n a o b ia d  —  r z e k ł m a jo r C u m n o r .
—  C z y  d a le k o  s tą d  d o  C a ro ls id e  ?
—  B liz k o  g o d z in a d ru g i .
—  C z y  p a ń s tw o  ta m  s ta le m ie sz k a c ie  ?
—  P ra w ie . M o ja ż o n a o p ie k u je s ię p a n n ą  

C u m n o r , d o trz y m u je je j to w a rz y s tw a i m a  
o g ó ln y n a d z ó r n a d d o m e m . P a n a C u m n o r  
c a łe m i m ie s ią c a m i n ie m a w C a ro ls id e , g d y ż  
ja k o  c z ło n k a  p a r la m e n tu , o b o w ią z k i c z ę s to  z a ­
t r z y m u ją  w  L o n d y n ie .

—  A  w ię c p a n  C u m n o r z a jm u je  s ię p o lity k ą .

—  N ie in a c z e j . J e ż e l i p a ń s k ie p rz e k o n a n ia  
p o lity c z n e  ró ż n ią  s ię o d je g o p o g lą d ó w , r a d z ę  
p a n u  n ie o b ja w ia ć  ic h  w c a le : m ó j k re w n y  je s t  
b a rd z o  g w a łto w n e g o  u s p o s o b ie n ia .

P rz e z  c h w ilę  m ilc z e l i o b a j.
—  J a k a  s z k o d a , ż e n o c  ta k c ie m n a —  z a ­

c z ą ł m a jo r —  z o b a c z y łb y ś p a n p rz e ś lic z n ą  
o k o lic ę , P rz e je ż d ż a m y  w ła ś n ie  w  p o b liż u  m o rz a ,  
c z y  s ły s z y s z  p a n  s z u m  b a łw a ła n ó w  ?

—  S ły s z ę , a le . . . c o  to  je s t ?
—  C o  ta k ie g o  ?

—  J a k b y  d ź w ię k  d z w o n u .. . (C . d . n .)



L U B A W S K I ’   G Ł O S

Kronika.
Nowemiasto d n ia . 1 7 w rz e ś n ia 1 9 3 4  r .

K A L E N D A R Z Y K :

D z iś  : S u c h y  d z ie ń  J a n u a rju s z a .
J u tro : E u s ta c h ju s z a
P ią te k  S u c h y  d z ie ń  M a te u s z a

D z iś : W s c h ó d  s ło ń c a o  g o d z . 5 .1 6 .
„ Z a c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 5 .4 0 .

Osobiste.
Z  d n ie m  1 5 b m . m ia n o w a n y  z o s ta ł p . L e o n  

C z a rn e c k i  In s p e k to re m  P o z n a ń sk o -W a rs z a w s k ie ­
g o  T o w a rz y s tw a  U b e z p ie c z e ń n a p o w ia ty : lu ­
b a w sk i, b ro d n ic k i i d z ia łd o w sk i . S ie d z ib a  
In s p e k to ra tu  z n a jd u je  s ię w  N o w e m m ie ś c ie p rz y  
u lic y S o b ie s k ie g o  8 . 

K o m e n d a n t P o w ia to w y P . W . p . p o r .  
D u lę b a  J a n  w  d n iu  1 8 w rz e ś n ia w y je c h a ł n a  
k u rs d o  W a rs z a w y . - O b o w ią z k i K o m e n d a n ta  
P o w . p e łn i p p p o r . r e z . J H iń s k i S ta n is ła w , 
z a s tę p c a P o w . K o m e n d a n ta P . W .

Z miasta i powiatu.

Z posiedzenia Rady Powiatowej.
D n ia 1 7 . w rz e śn ia t j . w  p o n ie d z ia łe k  o d b y ­

ło  s ię w  N o w e m m ie ś c ie  p o s ie d z e n ie R a d y P o ­
w ia to w e j p o w ia tu lu b a w s k ie g o p o d p rz e w o d ­
n ic tw e m  S ta ro s ty  P o w ia to w e g o D r . T o m c z y ń -  
s k ie g o  w  o b e c n o ś c i 3 0  c z ło n k ó w  R a d y .

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  b y ło  s z e re g ,  b . w a ż ­
n y c h  s p ra w  d la ż y c ia s a m o rz ą d u  p o w ia to w e g o .

P rz e w o d n ic z ą c y  p rz e d s ta w ił R a d z ie  P o w ia ­
to w e j z a m k n ię c ie r a c h u n k o w e z a ro k 1 9 3 3 /3 4  
W y d a tk i w ro k u o b ra c h u n k o w y m w g n o s iły  
3 6 0 ,2 9 2 z ł , z a ś d o c h o d y 4 1 3 ,5 9 4 z ł . N a s tę p n ie  
o d c z y ta n o p ro to k ó ł K o m is ji R e w iz y jn e j , k tó ra  
z u z n a n ie m  p o d k re ś la o s z c z ę d n ą i p rz e z o rn ą  
g o s p o d a rk ę  W y d z ia łu P o w ia to w e g o , d z ię k i k tó ­
r e j u z y s k a n o  n a d w y ż k ę b u d ż e to w ą  |w  k w o c ie  
5 3 ty s ię c y  z ło ty c h , o b ró c o n ą n a p o k ry c ie d e f i­
c y tu z la t u b ie g ły c h . K o m is ja R e w iz y jn a  
s ta w ia w n io s e k  o u d z ie le n ie a b s o lu to r ju m  d la  
W y d z  a fu  P o w ia to w e g o , W n io se k  z o s ta je  je d n o ­

g ło ś n ie p rz y ję ty .
N a s tę p n ie  p rz e w o d n ic z ą c y  p rz e d s ta w ił R a ­

d z ie  s p ra w o z d a n ie  a d m in is tr a c y jn e  z a r . 1 9 3 3 /3 4  
t j . o p is p o w ia tu  p o d  w z g lę d e m  o rg a n iz a c y jn y m  
i g o s p o d a rc z y m , W  s p ra w o z d a n iu z i lu s tro w a ł  
P rz e w o d n ic z ą c y  d z ia ła ln o ś ć W y d z ia łu  P o w ia to ­
w e g o , s ta n  d ró g  w  p o w ie c ie , d z ia ła ln o ś ć  g m in , 
s p ra w y  o p ie k i s p o łe c z n e j , b e z ro b o c ia , s ta n  s a n i­
ta rn y , s p ra w y  b e z p ie c z e ń s tw a , s p ra w y w o d n e ,  
s ta n p o g ło w ia b y d ła , k o n i i ś w iń , s p ra w y  
w e te ry n a ry jn e , d z ia ła ln o ś ć U rz ę d u R o z je m c z e ­
g o  i td R a d a P o w ia to w a  p rz y ję ła s p ra w o z d a n ie  
a d m in is tr a c y jn e d o  w ia d o m o śc i .

N a s tę p n ie  o d c z y ta n o  d e k re t P a n a W o je w o ­
d y  w  s p ra w ie z a tw ie rd z e n ia b u d ż e tu n a ro k  
1 9 3 4 /3 5 w  w y s o k o ś c i 3 7 3 .1 3 1 z ł i u c h w a lo n o  
je d n o g ło ś n ie  p o p ra w k i d o  te g o  b u d ż e tu  z g o d n ie  
z z a le c e n ie m  P a n a  W o je w o d y  i z g o d n ie  z p rz e d ­
ło ż e n ie m W y d z ia łu P o w . W  s z c z e g ó ln o ś c i 
p o d n ie s io n o p o z y c ję n a s u b w e n c je d la g m in  
w ie js k ic h  z k w o ty  1 5 .0 0 0  n a  2 5 .0 0 0 z ł .

N a jw ię c e j z a in te re s o w a n ia  i o ż y w io n ą d y s ­
k u s ję  w y w o ła ła  s p ra w a  m a j.  Ł ą k o re k . M a j.  Ł ą k o -  
r e k  b ę d ą c y  w ła sn o ś c ią  p o w ia tu  w y d z ie rż a w ił w  r .  
1 9 2 8  p . J o rd a n z a c z y n sz e m  9 0 fu n tó w  ż y ta  
z m o rg i ; p o n ie w a ż  p . J o rd a n z a le g a ł z c z y n ­
s z e m , p rz e to  W y d z . P o w . o d  l ip c a 1 9 3 2 r . u s ta ­
n o w ił w  Ł ą k o rk u  p rz y m u s o w y  z a rz ą d s ą d o w y , 
k tó ry  je d n a k  ró w n ie ż  W y d z . P o w . k o rz y ś c i n ie  
p rz y n o s i ł. P o  o ż y w io n e j d y s k u s j i R a d a P o w .  
u p o w a ż n iła  W y d z . P o w . d o  z n ie s ie i ia p rz y m u ­
s o w e g o z a rz ą d u  i z a w a rc ia z p . J o rd a n e m  n o ­
w e j u m o w y , m o c ą k tó re j p . J o rd a n ty tu łe m  
z a le g łe g o  c z y n s z u  w ra z z k o s z ta m i p ro c e s o w y ­
m i z a p ła c i W y d z . P o w . k w o tę 1 3 .0 0 0 z ł , n a  
p rz y s z ło ś ć  b ę d z ie  p ła c ić  c z y n s z  5 0  fu n t , z  m o rg i  
i d la  p re te n s ji W y d z . P o w . d a z a b e z p ie c z e n ie  
h ip o te c z n e  w w y so k o ś c i 4 0 .0 0 0 z ł n a s w o je j  
p o s ia d ło ś c i w  R a d z y n iu .

N a s tę p n ie z a ła tw io n o  s p ra w ę u re g u lo w a n ia  
z a d łu ż e n ia k ró tk o te rm in o w e g o W y d z . P o w .  
P rz e w o d n ic z ą c y p rz e d s ta w ił R a d z ie  P o w ia to w e j  
s ta n  z a d łu ż e n ia p o w ia tu , z k tó re g o w y n ik a , ż e  
p o w ia ł w in ie n je s t in s ty tu c jo m k re d y to w y m  
o g ó ln ą  s u m ę 5 3 1 .2 8 5  z ł . J e s t to k re d y t p rz e ­
w a ż n ie  k ró tk o te rm in o w y w y s o k o o p ro c e n to w a ­
n y . N a jw ię c e j, b o  p rz e s z ło 3 0 0 .0 0 0 z ł . w in ie n  
je s t p o w ia t K o m u n a ln e j K a s ie O s z c z ę d n o ś c i  
w  N o w e m m ie śc ie , k tó ra  s k u tk ie m  te g o o d c z u ­
w a b ra k  p ły n n e j g o tó w k i.

W y d z . P o w . o d d łu ż sz e g o c z a s u c z y n ił  
s ta ra n ia o u z y s k a n ie w ię k s z e j d łu g o te rm in o w e j 
p o ż y c z k i , k tó ra b y m o g ła p o s łu ż y ć  n a s p ła tę  
u c ią ż l iw y c h  i d ro g ic h p o ż y c z e k k ró tk o te rm in o ­
w y c h . D z ię k i ty m  z a b ie g o m  K o m u n a ln y  B a n k  
K re d y to w y w  P o z n a n iu  p rz y z n a ł W y d z . P o w .  
p o ż y c z k ę w  k w e c ie  3 0 0 .0 0 0 z ł n a  2 0  la t n a 7 %  
o ra z P o ls k i B a n k K o m u n a ln y w W a rsz a w ie  
p a ż y c z k ę  w  k w o c ie 4 0 .0 0 0  z ł n a 4 0 /0 .

R a d a  P o w ia to w a p o z a z n a jo m ie n iu s ię z e  
s p ra w ą  je d n o g ło ś n ie u p o w a ż n iła W y d z . P o w .  
d o z a c ią g n ię c ia  w y m ie n io n y c h p o ż y c z e k  c e le m  
s p ła c e n ia  d łu g ó w |k ró tk o te rm in o w y c h . P o m y ś ln e  
u p o rz ą d k o w a n ie s p ra w y  k ró tk o te rm in o w e g o  z a ­
d łu ż e n ia  p o w ia tu  s ta n o w i  p o w a ż n y  s u k c e s  W y d z .  

P o w ia to w e g o .

P o z a te m  R a d a P o w . u c h w a liła  n ie k tó re d o ­
d a tk i k o m u n a ln e  d o  p o d a tk ó w  p a ń s tw , n a ro k  
b u d ż e to w y 1 9 3 5 /3 6  w  p ie rw sz e j w y s o k o ś c i i z a ­
ła tw iła  k ilk a d ro b n ie js z y c h s p ra w . W  w o ln y c h  
w n io s k a c h  n a w n io s e k  p . N o w a c z y k a  u c h w a li ła  
R a d a P o w . je d n o g ło ś n ie w y ra z y u z n a n ia d la  
R z ą d u  R z e c z y p o s p o lite j, a w  s z c z e g ó ln o ś c i d la  
P a n a M in is tr a S p ra w  Z a g ra ń . ' B e c k a z p o w o d u  
m ę sk ie g o  i s ta n o w c z e g o  w y s tą p ie n ia  w  G e n e w ie  
w  o b ro n ie  s u w e re n n o ś c i i m o c a rs tw o w e g o  s ta n o ­
w isk a P o ls k i , ’’ O d p o w ie d n ią  r e z o lu c ję  u c h w a lo n o  
p rz e s ła ć n a  r ę c e P a n a  W o je w o d y . U c h w a lo n o  
ró w n ie ż  d ru g ą  r e z o lu c ję  w y ra ż a ją c ą  r a d o ś ć  z p o ­
w o d u ś w ie tn e g o  z w y c ię s tw a p o lsk ic h lo tn ik ó w  
k p t . B a ja n a i P ło n c z y ń s k ie g o  w e u ro p e js k im  
tu rn ie ju lo tn ic z y m .

O  g o d z . 1 7 - te j P rz e w o d n ic z ą c y  z a m k n a ł p o ­
s ie d z e n ie R a d y .  

1 targu.
Nowemiasto. N a  w c z o ra js z y m  ta rg u  (w to re k )  

p ła c o n o  z a : p ó ł k g  m a s ła 9 0  g r .— 1 .0 0  z ł. ; ja ja  z a  
m e n d e l 9 0  g r . , k u rc z a k i 6 0 g r —  1 ,3 0 z ł . ; k a c z k i  
1 ,7 0  —  2 ,5 0  z ł . ; z a m a rc h e w  5 g r , p o m id o ry  
p ó ł k g . 1 0  g r . , c e b u la w ią z k a 5 g r . , z a ja b łk a  
p ó ł k g . 1 0 — 2 5  g r . , ś l iw k i 3 0  g r . , g ru s z k i 1 5 — 2 5  
g r , k a r to f le  c tr . 1 ,5 0  z ł , o g ó rk i m d l 5 0  —  6 o  g r .

Baczność Krakusi!
Nowemiasto. Z  d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 4  

r . ro z p o c z y n a tu te js z y  o d d z ia ł d ru g i ro k ć w i­
c z e ń . W  z w ią z k u  z te rn  o d b ę d z ie s ię w d n iu  
2 0 . b m . o g o d z . 1 9 - te j  w  ś w ie t l ic y  (d a w n , s z k o ła  
w y d z ia ło w a ) z e b ra n ie c e le m  o g ło s z e n ia p la n u  
ć w ic z e ń .

N a p o w y ż s z e  ^ z e b ra n ie w z y w a s ię w s z y ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  d o  p u n k tu a ln e g o p rz y b y c ia .

P o n a d to  z a p ra s z a  s ię  w s z y s tk ic h  k a w a le rz y -  
s ty w , a r ty le rz y s tó w  o ra z p rz e d p o b o ro w y c h  w  
w ie k u  o d  la t 1 7 - tu p ra g n ą c y c h  w s tą p ić d o tu t.  
o d d z ia łu  K ra k u s ó w  n a w y z n a c z o n e z e b ra n ie .

Z a rz ą d  O d d z ia łu  „ K ra k u s ó w '*  
J . K o p p ic z S e k re ta rz , J . M u c h liń s k i K o m e n d a t , 

L . O z im k ie w ic z P re z e s .

Do właścicieli deklarujących konie do P. W 
Konego „Krakusów1*

Z  d n ie m  1 . p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 4  r . ro z p o c z y n a  
O d d z ia ł „ K ra k u s ó w "  w  N o w e m m ś c ie d ru g i ro k  
s z k o ln y .

Z a d a n ie m  K ra k u só w  je s t s k u p ie n ie b y ły c h  
w o js k o w y c h fo rm a c ji k o n n y c h  o ra z p rz e d p o b o ­
ro w y c h , n a d a ją c y c h  s ię  d o  s łu ż b y  k a w a le ry js k ie j 
w  c e lu  p rz y g o to w a n ia i w y s z k o le n ia k o n i d la  
p o trz e b  k a w a le r j i n a w y p a d e k w o jn y .

P a ń s tw o  w z a m ia ń  z a to d a je n a s tę p u ją c e  
u lg i:  -

1 )  K o n ie o d d a n e p rz e z w ła śc ic ie li d o o d ­
d z ia łu  K ra k u só w , b ę d ą  o s z a c o w a n e p rz e z s p e c ­
ja ln ą  k o m is ję  s z a c u n k o w ą ,

W  r a z ie  n ie sz c z ę ś liw e g o  w y p a d k u k o n ia w  
c z a s ie  ć w ic z e ń lu b  te ż w  r a z ie  p a d n ię c ia k o n ia  
w  z w ią z k u  z ć w ic z e n ia m i K ra k u só w , z o s ta je  
w ła śc ic ie lo w i w y p ła c o n a  p e łn a  k w o ta  s z a c u n k o ­
w a . W s z y s tk im  k o n io m  z a re je s tro w a n y m  i o d ­
d a n y m  d o  ć w ic z e ń  w  P . W . n a le ż y  s ię p o m o c  
w e te ry n a ry jn a  b e z p ła tn ie .

2 )  W ła śc ic ie lo m  k o n i K ra k u s ó w p rz y z n a je  
s ię p o  2 la ta c h p o b y tu  w  s z e re g a c h  P . W . k o n ­
n e g o  —  p ra w o  z a k u p u p o c e n ie s z a c u n k o w e j  
(w y w o ła w c z e j) je d n e g o  k o n ia w y b ra k o w a n e g o  
w  fo rm a c ja c h  w o js k o w y c h .

3 )  P rz e w id z ia n e je s t z w o ln ie n ie o d o p ła t  
k o p u la c y jn y c h  p rz y  p o k ry w a n iu  k la c z y o g ie ra ­
m i p a ń s tw o w e m i.

P o z a te m  M in is te r s tw o S p ra w W e w n ę trz ­
n y c h  z a m ie rz a w p ro w a d z ić z m ia n ę w u s ta w ie  
d ro g o w e j, k tó re  u w z g lę d n ia u lg i d la w ła śc ic ie l i  
k o n i K ra k u s ó w w ś w ia d c z e n ia c h w n a tu rz e  
( s z a rw a rk ) .

4 )  K o n ie K ra k u s ó w p rz e d p o b o ro w y c h I I  
s to p n ia i r e z e rw is tó w p o d le g a ją p re m jo w a n iu  
W y s o k o ś ć  p re m ji 5 0  i 2 5  z ł .

O k re s s z k o le n ia t rw a o d 1 . X . d o 1 . V I  
k a ż d e g o  ro k u  z te rn , ż e ć w ic z e n ia  o d b y w a ć s ię  
b ę d ą  ty lk o  w  n ie d z ie le i e w tl ś w ię ta p rz e z 4 5  
m in u t.

Z  u w a g i n a b ra k d o s ta te c z n e j i lo ś c i k o n i  
Z a rz ą d u  tu t . z w ra c a s ię z g o rą c y m a p e le m  o  
z a d e k la ro w a n ie  k o n i d o  ć w ic z e ń

Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je p re z e s o d d z ia łu le k .  
w e t. O z im k ie w ic z .  

Zebranie Prezesów Kół Produc. Trzody Chlewnej.
Nowemiasto. W e w to re k d n ia 1 8 b m , o d b y ło  s ię w  

s a li H o te lu  C e n tra ln y m  w  N o w e m m ie ś c ie  z e b ra n ie  p re z e s ó w  
K . P . T . C h . n a p o w ia t lu b a w s k i . U d z ia ł d e le g a tó w  b y ł  
b a rd z o  l ic z n y . S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie p o d a m y n a s z e m  
c z y te ln ik o m  w  d o d a tk u  ro ln ic z y m , w n u m e rz e n a s tę p n y m  
n a s z e g o  p is m a .   

Sprawa szkoły powszechne].
Lubawa: S p ra w a  s z k o ły  p o w sz e c h n e j N r 2  

je s t z a w sz e a k tu a ln a , g d y ż n a u k a 3 -c h s z k ó ł  
n a d a l o d b y w a  s ię w  je d n y m  b u d y n k u  p rz y u l .  
K u p p n e ra . W a ru n k i h ig je n ic z n e f a ta ln e —  
le k c je o d  r a n a d o w ie c z o ra . W  ty c h d n ia c h  
o d b y ł w y z y ta c ję  s z k ó ł p , w iz . d r . C io s ło w s k i  
z P o z n a n ia . S p o łe c z e ń s tw o  m a n a d z ie ję , ż e ta  
w iz y ta c ja w p ły n ie  w  z n a c z n e j m ie rz e n a p rz y ­
s p ie s z e n ie o d d a n ia g m a c h u b . g im n a z ju m  d o  
u ż y tk u s z k o ły p o w s z e c h n e j. Z a rz ą d M ie js k i  
p o c z y n ił ju ż s ta ra n ia w  K u ra to r ju m  c e le m  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  u rz ą d z e ń  s z k o ły .  (A l)

Rodzinna bójka na ulicy.
Lubawa. D n ia 1 8 b m . p rz e d  p o łu d n ie m  n a  

s k rz y ż o w a n iu  u lic G ru n w a ld z k ie j i K o p e rn ik a  
p rz e d d o m e m  p . A s ta w y b u c h ła k rw a w a b ó jk a , 
p o c ią g a ją c a z a s o b ą o g ro m n e z b ie g o w isk o , a  
n a w e t in te rw e n c ję  p u b lic z n o śc i . A w a n tu ra b y ­
ła e p ilo g ie m  p rz e g ra n e g o  p ro c e su  ś lu s a rz a  K a z i­
m ie rz a D u c h n y . k tó ry  p o d o b n o p o ż y c z y ł w ię k ­
s z ą s u m ę p ie n ię d z y  s w e m u b ra tu , je d n a k te n  
s ię w y p a r ł p o ż y c z k i.

W  w a lc e b ra l i u d z ia ł F ra n c is z e k D u c h n a ,  
s z w a g ie r K u b a ls k i J ó z e f o b a j z  D z ia łd o w a , o ra z  
A lfo n s D u c h n a z R a d z y m in a p o w . g ru d z ią d z k i  
p rz e c iw k o  K a z im ie rz o w i D . Z a ty m  o s ta tn im  
u ję l i s ię w id z o w ie ro b o tn ic y i w m ie s z a l i s ię  
m ię d z y  w a lc z ą c y c h . N a ty c h m ia s t  z a w ia d o m io n o  
p o lic ję , je d n a k ż e  p rz e d  je j p rz y b y c ie m F r . D . 
K . J . i A , D . o d je c h a li s z y b k o  s a m o c h o d e m  d o  
D z ia łd o w a .  

Przysp. Wojskowe Kobiet.
Lubawa. W  ro k u  u b ie g ły m  u tw o rz y ło s ię  

w  L u b a w ie  K o ło  P rz y s p o s o b ie n ia  W o js k . K o b ie t  
d la O b ro n y  K ra ju . Z e w z g lę d u n a m ie js c o w e , 
te c h n ic z n e  w a ru n k i, p ra c a  n ie  p o s tę p o w a ła  n a le ­
ż y c ie  n a p rz ó d . O b e c n ie  p ię k n a  p o g o d a  p o z w a la  
n a k o n ty n u o w a n ie ć w ic z e ń b o is k o w y c h , to te ż  
p rz e s y ła m y  c ic h e  ż y c z e n ia d o  K o ła , a b y w z o ­
r e m  w ię k s z y c h  o ś ro d k ó w  m ie js k ic h ro z p o c z ę ło  
in te n z y w n ą  p ra c ę , k tó ra b y  b y ła  n ie ty lk o  s p ra w ­
d z ia n e m  s i ł f iz y c z n y c h  c z ło n k iń , a le te ż w y k a ­
z a ła  ic h  d u c h o w e z a s o b y . (A l)

Pogadanka działaczy samorządowych.
Kurzętnik. W  n ie d z ie lę 1 6 b m . o g o d z in ie  

1 2 ,3 0  o d b y ła  s ię w  s z k o le tu te js z e j p o g a d a n k a  
d z ia ła c z y s a m o rz ą d o w y c h z te re n u  tu te js z e j —  
p rz y s z łe j g m in y  z b io ro w e j . T e m a te m  p o g a d a n k i  
b y ł p rz y s z ły u s tró j s a m o rz ą d u i g ro m a d y .  
O b e c n y c h  b y ła  z n a c z n a  i lo ś ć a  z a in te re s o w a n ie  
ic h b a rd z o  d u ż e .  

Amatorzy cudzej własności.
Bratjan. Z  1 6  n a 1 7  b m . n ie z n a n i s p ra w c y  

w ła m a li s ię d o  m le c z a rn i A lfo n s a P io tro w s k ie g o  
w  B ra tja n ie  i s k ra d l i 1 0  f t . m a s ła  i 1 5  f t . tw a ro g u .

Z  1 5  n a  1 6 , ró w n ie ż  w  B ra tja n ie  s k ra d z io n o  
z e s k ła d u k o lo n j. W o jn o w s k ie g o  A n to n ie g o  p e w ­
n ą  i lo ś ć  c u k ie rk ó w  i 1 0  p a c z e k  p a p ie ro s ó w  ró ż ­
n y c h  g a tu n k ó w .

Z a s p ra w c a m i w s z c z ę to a n e rg ic z n e d o c h o ­
d z e n ia , k tó re n ie w ą tp l iw ie d o p ro w a d z ą d o  ic h  
u ję c ia . 

Z życia Związku Strzeleckiego.
Mroczno. W  s o b o tę , d n ia 1 5 . b m . o d b y ło  

s ię W a ln e Z e b ra n ie tu t. O d d z ia łu Z w . S trz e le c ­
k ie g o . P o  s p ra w o z d a n iu  Z a rz ą d u  z  ro c z n e j d z ia ­
ła ln o ś c i , p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  n o w e g o  Z a rz ą ­
d u  w  s k ła d k tó re g o w e s z l i: o b . W ie rz b o w s k i 
A lb in  p re z e s , o b . S z y d ło w s k i J ó z e f k o m e n d a n t , 
o b , Ś liw a  J ó z e f r e f . w y c h ., o b . S z a rm a c h  s e k r .  
o b . J a c u ń s k i W a c ła w  s k a rb n ik .

N a s tę p n ie o m ó w io n o s p ra w ę P .O .S . i O . S .  
k tó re to  o d z n a k i w s z y s c y c z ło n k o w ie p o s ta n o ­
w ili z d o b y ć . W  z w ią z k u  z te m i o d b y w a ć s ię  
b ę d ą  in te n z y w n e ć w ic z e n ia  p rz y g o to w a w c z e . P o  
p rz y p o m ie n iu p rz e z  o b . r e fe re n ta  i k o m e n d a n ta  
o w a ż n o ś c i i z a d a n ia c h Z . S ., p o s ta n o w io n o  
s z e rz y ć  je g o  id e ę w ś ró d tu t. o b y w a te ls tw a , a  
p o s tę p o w a n ie m  s w o je m  d a ć p rz y k ła d d o b re g o  
o b y w a te la . Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  
h y m n u  s tr z e le c k ie g o .

Kradzież żyta.
Szwarcenowo. Z  1 1 n a 1 2 b m . d o k o n a n o  

k ra d z ie ż y  o k o ło  6 c tr . ż y ta  n a s z k o d ę ro ln ik a  
J a n a  C z a p liń s k ie g o  z S z w a rc e n o w a z e s to d o ły  
n ie z a m k n ię te j, W  w y n ik u d o c h o d z e ń o k a z a ło  
s ię , iż k ra d z ie ż y d o k o n a li L e o n S z ta n d a r s k i  
i F ra n c . Z w o liń sk i z e S z w a rc e n o w a . S k ra d z io ­
n e  ż y to , k tó re s p ra w c y  u k ry l i w  s to g u s ło m y  
ro ln ik a  C a n tk a , z w ró c o n o  p o s z k o d o w a n e m u .

P rz y o k a z j i w y k ry c ia te g o p rz e s tę p s tw a ,  
u ja w n io n o  in n ą  k ra d z ie ż . M ia n o w ic ie w  s ty c z ­
n iu  b r . s k ra d z io n o B ro n . C a n tk o w i z S z w a rc e ­
n o w a 2 d z b a n k i d o m le k a , w a r to ś c i o k o ło  
6 0 ,—  z ł . D z b a n k i te o d n a le z io n o  u ro ln ik ó w  w  
G ry ż lin a c h . O k a z a ło  s ię , iż d z b a n k i te z o s ta ły  
z o s ta ły  s p rz e d a n e p rz e z C z a p liń sk ie g o , k tó ry  
w z ię ty  w  k rz y ż o w y  o g ie ń  p rz y z n a ł s ię  d o  w in y  
D z b a n k i z o s ta ły  z w ró c o n e  p ra w o w ite m u  w ła śc .

Dożynki w Sampławie.
Sampława. W  n ie d z ie lę  d n ia 1 7 b m . u rz ą ­

d z iło  K ó łk o  R o ln ic z e  w  S a m p ła w ie  p ię k n ą  u ro ­
c z y s to ś ć d o ż y n e k .

U ro c z y s to ś ć p o p rz e d z i ły  n ie s z p o ry , p o k tó ­
ry c h  m ie js c o w y  k s . p ro b o s z c z S tre h l w y g ło s i ł  
o k o lic z n o ś c io w e k a z a n ie .

P o  n ie sz p o ra c h  u fo rm o w a ł s ię  p o c h ó d ,  k tó ry  
p rz y  d ź w ię k a c h o rk ie s try  w y ru s z y ł d o  z a b u d o ­
w a ń  b y łe j S z k o ły  R o ln ic z e j. T u  p o d e jm o w a n ie  
w s z y s tk ic h  k a w k ą , p o d c z a s  k tó re j p rz e d e f i lo w a ł 
p o c h ó d  d o ż y n k o w y  z o rk ie s tr ą n a c z e le . Ż n i­
w ia rz e z ło ż y li p re z e s o w i k ó łk a k s . p ro b o s z c z o ­
w i S tre h lo w i b a rd z o  p ię k n y  w ie n ie c  d o ż y n k o w y  
w y k o n u ją c  ś l ic z n e ś p ie w y  d o ż y n k o w e , k tó ry c h  
t r e ść  o d n o s iła  s ię d o  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  
Z a rz ą d u  k o ła i Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o .

P o  te j u ro c z y s to śc i ro z p o c z ę ła s ię z a b a w a  
ta n e c z n a . H a rm o n ijn ie b a w io n o  s ię d o  r a n a .
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Pożar.
Wielkie Galówki. W  n o cy z 1 7 n a 1 8  w y ­

b u ch ł p o ża r w  zab u d o w an iu F ran c iszk a K w aś­
n iew sk ieg o w  W ie lk ich B ałó w k ach . S p a liła  s ię  
szo p a , s ło m a , s ieczk a rk a , w ia ln ia i s tó g ży ta ,  
o g ó ln e j w arto śc i 1 5 0 0 z ł. S p a lo n e m ien ie u b ez ­
p ieczo n e b y ło w  Z ak ł. U b ezp . W zajem n y ch w  
P o zn an iu , n a su m ę 1 7 0 0 z ł. N arazie n ie zd o ła ­
n o u s ta lić p rzy czy n y p o ża ru . D o ch o d ź , w  to k u .

Jeszcze w sprawie ceny cukru.
W  s ie rp n iu b r. w y szło  ro zp o rząd zen ie M in . 

S k a rb u k tó re reg u lu je cen y  cu k ru , o b o w iązu jące  
o d 1 -g o w rześn ia rb . O p iera jąc s ię n a te rn  
ro zp o rząd zen iu n iek tó re d z ien n ik i i czaso p ism a  
m y ln ie p o d aw a ły , iż cen a sp rzed aży cu k ru  w y ­
n o s ić p o w in n a 1 .2 5 z ł. O tó ż w  ro zp o rząd zen iu  
te rn u reg u lo w an a zo s ta ła ty lk o cen a , p o jak ie j 
cu k ro w n ie m ają cu k ie r sp rzed aw ać , n ie reg u lu ­
je n a to m ias t i n ie p rzep isu je cen y sp rzed aży  

cu k ru .
C en a sp rzed aży cu k ru w  ró żn y ch m ie jsco ­

w o śc iach je s t ró żn a . T ań szy je s t cu k ie r  
w  o k o licach cu k ro w n i, d ro ższy  b y ć  m u si w  m ie j­
sco w o śc iach b a rd z ie j o d d a lo n y ch o d o śro d k ó w  
p rzem y słu cu k ro w eg o .

K u p cy k o lo n ja ln i n aszeg o m ias ta zak u p u ją  
cu k ie r p o 1 2 8 z ł  „za 1 0 0 k g . W y ch o d ząc z za ­
ło żen ia  iż p ań s tw o w e m o n o p o le d a ją k u p co m  
d c ta lis to m  9 p ro c , u s ta lili k u p cy s łu szn ie tak ą  
cen ę , k tó rab y p rzy n a jm n ie j o w e 9 p ro c , zy sk u  
d la sp rzed aw cy m ieśc iła . U w zg lęd n ia jąc za tem  
ó w  g o d z iw y zy sk  k u p iec tw a , u s ta lo n o  w y so k o ść  
cen y cu k ru n a 1 .4 0 z ł za k ilo g ram .

Z dalszych stron

Przejechany przez pociąg.
Świecie, P a t. P o m ięd zy s tac jam i W arlu ­

b ie a T w ard ą G ó rą w  p o w . św ieck im  p rze jech a ­
n y  zo s ta ł p rzez p o c iąg o so b o w y D o b ro liń sk i 
B ern a rd s trażn ik k o le jo w y , p e łn iący s łu żb ę  
o b ch o d o w ą n a te j lin ji.

Niedźwiedź napadł na ludzi.
Stanisławów. 1 7 .9 . W  la sach  so ło tw iń sk ich  

w p ad ł d o sza ła su  le śn eg o , w  k tó ry m  zn a jd o w a ło  
s ię trz ech ro b o tn ik ó w , n ied źw ied ź i p o g ry z ł  
o b ecn y ch . W szy stk ich trz ech o d w iez io n o w  
s tan ie c iężk im  d o szp ita ja .

Nowy burmistrz Chełmży.
C H E Ł M Ż A , 1 7 . 9 . W  u b . so b o tę o d b y ło  

s ię p o s ied zen ie rad y m iejsk ie j m . C h e łm ży , n a  
k tó rem  d o k o n an o w y b o ru n o w eg o b u rm is trza . 
W y b ran y zo s ta ł in sp ek to r sam o rząd o w y p o w . 
to ru ń sk ieg o p . B arw ick i. C h e łm ża  p o s iad a n a j­
w ięk szą w  E u ro p ie  cu k ro w n ię . O sta tn io m iasto  
c ie rp i d o tk liw ie z p o w o d u b ez ro b o c ia . P o ste ­
ru n ek b u rm is trza u w ażan y  je s t za jed en z tru ­
d n ie jszy ch  n a P o m o rzu .

Wypadek samochodowy starosty Myszkowskiego.
C H O JN IC E . N o w o m ian o w an y s ta ro s ta p o ­

w iatu w arszaw sk ieg o , a d o ty ch czaso w y  s ta ro s ta  
ch o jn ick i M y szk o w sk i m iał o s ta tn io n a szo s ie  
m ięd y C h o jn icam i a C zersk iem  w y p ad ek sam o ­
ch o d o w y , k tó ry n a szczęśc ie n ie p o c iąg n ą ł tra ­
g iczn y ch n as tęp stw . S am o ch ó d , k tó ry m  je ch ał  
s ta ro s ta p o d czas w y m ijan ia sam o ch o d u c ięża ro ­
w eg o , jad ąceg e b ez św ia te ł, w sk u tek g w a łto w ­
n eg o sk rę tu p rzew ró c ił s ię i u leg ł ro zb ic iu . 
N a szczęśc ie  n ik t z  jad ący ch  n ieo d n ió sł szw an k u .

Kącik porad prawnych.
Odpowiedź dla p. A. K. z Krotoszyn. K o sz ta  

p rze lic zen ia su m y o b c iążen ia h ip o teczn eg o p o ­
n o s i zaw sze w n io sk o d aw ca , w ty m w y p ad k u  
w ierzy c ie lk a p . 8 . K o sz ta są  b a rd zo  m in im a ln e  
i w y n o sić b ęd ą o k o ło 5 z ł. O  ile h ip o tek a n ie  
je s t w y p o w ied z ian a , o b o w iązu ją p an a p ro cen ty  
w  w y so k o śc i zap isan e j w k s ięd ze g run to w e j. 
D o tąd h ip o tek a p ań sk a n ie je s t w y m ag a ln ą . 
S tan ie s ię n ią p o p aźd z ie rn ik u teg o ro k u , o ile  
n ie w y jd ą d o teg o czasu n o w e p o s tan o w ien ia  
w y d an e p rzez R ząd .

Zlikwidowanie strajku robotników portowych.
G D A N IA , 1 7 . 9 . P rzed b iu rem p o śred n i­

c tw a p racy w  G d y n i o d b y ł s ię w iec s tra jk u ją ­
cy ch  ro b o tn ik ó w  p o rto w y ch , n a k tó ry m zd ecy ­
d o w an o p rze rw ać  s tra jk  i w y słać  d o  M in . O p iek i 
S p e łeczn e j d e leg ac ję ce lem  p rzed s taw ien ia o d  
p o w ied n ieg o m em o rja łu z p o s tu la tm i ro b o tn i­
k ó w . P raca n o rm a ln a w  p o rc ie ro zp o częła s ię  

o g o d z . 2 3 -e j

Ziemia węgierska na Kopiec Marsz. Piłsudskiego.
B U D A P E S Z T . L iczn a g ru p a b . leg jo n is tó w  

p o lsk ich n a ro d o w o śc i w ęg iersk ie j p o s tan o w iła  
w y słać z iem ię ze w szy s tk ich k o m ite tó w d o  
K rak o w a , p rzezn acza jąc ją n a sy p an ie k o p ca  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o . S p raw ą tą za ją ł s ię  
n a W ęg rzech zas łu żo n y d z ia łacz n a p o lu zb li­
żen ia p o lsk o -w ęg ie rsk ieg o p . F erd y n an d L eo n  
M ik lo ss i, p rezes g ru p y b . leg jo n istó w  W ęg ró w .

P rzesy łk a te j z iem i o w ad ze 1 1 0 k g . n a ­
d esz ła n a ręce p rezy d en ta m ias ta d ra K a-  

p lick ieg o .
W raz z p rze sy łk ą z iem i p . M ik lo ss i p rze ­

s ła ł n a ręce p . p rezy d en ta m iasta d ra K ap lic - 
k ieg o b a rd zo se rd eczn e p ism o , d a jące w y raz  
se rd eczn y m  u czu c io m  i u w ielb ien iu  W ęg ró w  d la  
M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

D o d ać n a leży , że k o le je w ęg ie rsk ie p rze ­
w io zły tę z iem ię , p o ch o d zącą ze w szy stk ich  
k o m ite tó w  i m ie jsc h is to ry czn y ch d o g ran icy  
w ęg ie rsk ie j b ezp ła tn ie .

Zagraniczne zamówienia na polskie grzyby.
W IL N O . Z  F ran c ji n ad esz ły zam ó w ien ia  

n a su szo n e i m ary n o w an e g rzy b y . Z am ó w ien ia  
n a k o n se rw y g rzy b o w e n ad esz ły tak że z A m e ­
ry k i.

W  zw iązk u z te rn u ru ch o m io n o w  p o w iec ie  
b ra s ław sk im  io szm iań sk im  d w ie n o w e p rze tw ó r­
n ie g rzy b ó w . N ies te ty , u ro d za j g rzy b ó w n a  
W ileń szczy źn ie  w  ty m  ro k u je s t s łab y .

Ciągłe szykany polaków w Czechosłowacji.
M O R . O S T R A W A , 1 7 . 9 . P o lic ja czesk a  

p rzep ro w ad z iła w lo k a lu zw iązk u s tud en tó w  
p o lak ó w  w  B ern ie M o raw sk iem p o raz trzec i  
rew iz ję , k tó ra ty m  razem  trw ała p o n ad  p ó łto re j 
g o d z in y . G m ach , w  k tó ry m m ieśc i s ię lo k a l 
zw iązk u , je s t o d d łu ższeg o czasu o b s taw io n y  
ag en tam i ta jn e j p o lic ji, in w ig ilu jące j w szy s tk ich  
p rzy ch o d zący ch  d o  lo k a lu  zw iązk u .

W iad o m o ść  o s ta łem  szy k an o w an iu s tu d en ­
tó w  b e rn eń sk ich , rek ru tu jący ch s ię z o b y w a te li 
za ró w n o czech o s ło w ack ich , jak i p o lsk ich , w y ­
w o ła ła w śró d p o lsk ie j m ło d z ieży ak ad em ick ie j 
i sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o w C zech o sło w ac ji 
w ie lk ie o b u rzen ie . 

Katastrofa samochodowa w górach.
Budapeszt.. P a t. W  m ie jsco w o śc i M iso lec  

au to w io zące ro d z in ę z ło żo n ą z 6 o só b sp ad ło  
z w y so k o śc i 2 5 m tr. Z p o d szczą tk ó w  ro zb ite ­
g o  au ta w y d o b y to 5 o só b . S tan ich je s t b ez ­
n ad z ie jn y . K ie ro w ca u s iło w a ł p o p e łn ić sam o ­
b ó js tw o . P o w o d em k a ta s tro fy b y ło p ęk n ięc ie  

k ie ro w n icy . 

Gdańsk czerpie zyski z porozumienia 

polsko-gdańskiego.

G D A Ń S K . N a W iśle p o d G d ań sk iem  p an u je  
o b ecn ie n ad zw y cza j s iln y ru ch s ta tk ó w , n a ład o ­
w an y ch zb o żem  o raz tra tw . W  o s ta tn ich  d n iach  
b a rd zo zn aczn ie zw ięk szy ł s ię n ie ty lk o p rzy ­
w ó z zb o ża p o lsk ieg o , le cz tak że i d rzew a d o  
G d ań sk a . O g ó ln ie sp o d ziew a ją s ię , że p rze ła ­
d u n ek  d rzew a w  p o rc ie g d ań sk im w zro śn ie w  
ty m  ro k u o p rze sz ło 1 0 0 ty s ięcy to n . W o b ec  
o czek iw an eg o  w  ro k u  p rzy szły m  d a lszeg o  zw ięk ­
szen ia p rze ład u n k u zb o ża , p ro w ad zo n e są o b ec ­
n ie ro b o ty d la p o g łęb ien ia p o z io m u M o tław y , 
ce lem  u m o ż liw ien ia b ezp o śred n ieg o p rze ład u n k u  
zb o ża n a w ięk sze -s ta tk i m o rsk ie . W  s ie rp n iu  
rb . p rzew iez io n o p rzez ś lu zę E in lag e p o d  G d ań ­
sk iem  p rze sz ło  5 6 ty s . to n zb o ża o raz 4 2  tra tw y  
d rzew a . K o leje p rzew io z ły n a to m iast w u b . 
m iesiącu 8 3 ty s . to n zb o ża , tj. o  3 0  ty s . to n w ię ­
ce j n iż w  s ie rp n iu r . u b .

Program Radjowy.
Warszawa - czwartek 20. IX.

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a , 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu , 1 2 ,0 0 H ejn a ł z K ra ­
k o w a . 1 2 ,.3 W iad om . m eteo r. 1 2 ,0 5 C o d z . P rzeg l. P rasy  P o lsk ie j. 1 2 ,1 0  
A u d y c ja d la d z iec i ze L w o w a 1 2 ,3 0  K o n ce rt z W iln a 1 3 ,0 0 D zien n ik  
p o łu d n io w y 1 3 ,0 5 Z ry n k u  p racy 1 3 ,1 0  K o n ce rt p o p o łu d n io w y 1 5 ,3 0  
W iad o m . o ek sp . p o lsk i 1 5 ,3 5 P rzeg ląd  g ie łd o w y 1 5 ,4 5 M u zy k a lek k a  
1 6 ,4 5  L ek c ja ję zy k a  fran c . 1 7 ,0 0 -1 8 ,0 0  T ea tr W y o b raźn i 1 8 ,0 0 P o g a ­
d an k a  ro lu icza . 1 8 ,1 5 R ec ita l fo rtep ian o w y 1 8 ,4 5  C o czy tać 1 9 ,0 0 R e ­
c ita l z W iln a 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu a ln a 1 9 ,3 0 S k rzy n k a p o cz to w a  
1 9 .4 5 P ro g ram  n a d z ień n as tęp n y 1 9 ,5 0 W iad om . sp o rt. 2 0  0 0 M u zy k a  
lek k a . 2 0 ,4 5 D zień , w iecz . 2 0 ,5 5  Jak p racu jem y w  p o lsce 2 1 ,0 0 K o n ­
ce rt p o p u l. 2 1 .4 5 R ep o rtaż z K rak o w a 2 2 .0 0 K o n ce rt R ek lam o w y  2 2 ,1 5  
M u zy k a tan . 2 2 .4 5 O d czy t w  jęz . an g . 2 3 ,0 0 W iad o m . m eteo ro l. d la  
k o m u n ik , lo tn icze j 2 3 ,o 5 D . c . m u zy k i tan eczn ej.

Warszawa - piątek 21. IX.

6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu . 1 2 ,0 0 H ejn a ł z K ra ­
k o w a . 1 2 ,0 3 W iad o m . m eteo r. 1 2 ,0 5 C o d z . P rz . P rasy P o lsk ie j. 1 2 ,1 0  
M u zy k a lek k a 1 2 ,4 5 F o lje to n  zc L w o w a 1 3 ,o o D zien n ik p o łu d n io w y  
1 3 ,o 5 P io sen k i h iszp ań sk ie (p ły ty ) 1 5 ,3 0 W iad cm . c ek sp o r. p o lsk i  
1 5  3 5 P rzeg ląd  g ie łd o w y 1 5 .4 5 K o n ce rt zesp . Jazz , 1 6 .4 5 A u d y c ja d la  
ch o ry ch 1 7 ,5 0 R ac ita l fo rtep . 1 7 ,5 0  P rzeg ląd  w y d aw n ic tw 1 8 ,0 0 W ia ­
d o m o śc i ro ln icze z K rak o w a 1 8 ,1 0 Ż y c ie k a ltu r . 1 8 ,1 5 P ie śn i i a rje . 
1 8 ,4 5 W sp o m n ien ia leg jo n o w e . 1 9 ,o o M u zy k a lek k a . 1 9 ,2 o P o g ad an k a  
ak tu a ln a . 1 9 ,3 0 P io sen k i. 1 9 ,4 5 P ro g r. n a d z . n as t. 1 9 ,5 0 W iad o m . 
•  p o rt. 2 o ,o o  Jak  sp ęd z ić św ię to . 2 o ,5 F e lje to n  m u zy czn y zc L w o w a .  
2 o ,1 5 i 2 1 ,4 5 k o n ce rt sy m fo n . 2 2 ,3 o R ecy tac je p o ezy j. 2 2 ,4 o K o n ce rt 
rek lam o w y . 2 3 ,o o W iad o m . m eteo r. 2 3 ,o 5 — 2 3 ,3 o M u zy k a lan .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 1 8 .

Ż y to

P szen ica
Jęczm ień  b ro w aro w y

Jęczm ień  jed n o lity '

Jęczm ień zb io ro w y  

O w ies
O tręb y  ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e)

O tręb y  (ś red n ie )
G o rczy ca

G ro ch V ik to rja .

G ro ch F o lg ie ra

Ł u b in n ieb ie sk i

Ł u b in żó łty

IX . 1 9 3 4 Z a 1 0 0 k g . p łaco n o  

1 7 ,5 0 -  

1 8 .2 5 -  

2 1 ,0 0 -  

1 9 ,7 5  -  

1 8 .7 5 -  

1 6 ,7 5  -  

1 1 ,7 5 —  
1 1 ,2 5 -  

1 2 ,0 0  —  
4 8 ,0 0  -  

4 1 ,0 0  -  

3 2 ,0 0  -  

0 0 ,0 0  -  

0 0 ,0 0  -

1 7 ,7 5  

1 8 ,7 5  
2 1 ,5 0  

2 0 ,2 5  
1 9 ,2 5  

1 7  2 5  

1 2 ,7 5  

1 1 ,5 0  

1 2 ,2 5  

5 0 ,0 0  

4 5 ,0 0  

3 5 ,0 0  

0 0 ,O J  

0 0 ,0 0

Giełda pieniężna- B an k P o lsk i  

d o la ry am ery k ań sk ie 5 .1 6 — 5 ,1 7  

fran k i szw a jca rsk ie . 1 7 2 ,0 7

g u ld en y  g d ań sk ie  1 7 2 ,4 4
f lo ren y h o len d e rsk ie

p łacił w  d n iu  1 8 . 9 1 9 3 4 za  

fu n ty sz te rlin g ó w  2 6 ,9 7  

fran k i fran cu sk ie  3 4 ,7 6

liry  w ło sk ie  4 5 ,2 5

3 5 7 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A n to n i M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie . 

W y d aw ca C ele s ty n M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie .

"i

D ziś zg as ł n asz u czeń k la sy 7 -m e j 

ś . p .

Je rzy G re tk o w sk i
Ł ączy m y s ię w  ża ło b ie z R o d z icam i 

p rzed w cześn ie zm arłeg o , d ro g ieg o im  

sy n a ,

Dyrekcja i Rada Pedagogiczna
Państw. Gimn. wNowemmieście

N o w em iasto , d n ia 1 9 . 9 . 1 9 3 4 r .

D n ia 1 9 w rześn ia b r. o g o d z . 2 .3 0  

w  n o cy zm arł n asz k o ch an y k o leg a  

ś . p .

Jerzy Gretkowski
Uczniowie Państw. Gimnazjum 

w Nowemmieście n. Drw.

N o w em ias to . d n ia 1 9 . 9 . 1 9 3 4 r .

RODZINA.

D n ia 1 9 . w rześn ia 1 9 3 4 r . o g o d z in ie 2 ’0 ran o zm arł p o  k ró tk ich i c iężk ich  

c ierp ien iach w  k w iec ie w iek u , o p a trzo n y S ak ram en tam i św n asz n a ju k o ch ań szy  

sy n , n a jd ro ższy  b ra t, w n u k , szw ag ie r i s io strzen iec

ś . p .

Jerzy Walenty Gretkowski
u czeń 7 = m ej k la sy G im n az ja ln e j

w  c iężk im  sm u tk u p o g rążo n a

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię , d n ia 2 2 w rześn ia 1 9 3 4 r . o g o d z in ie 1 0 -te j p rzed p o ł.

Ostrzeżenie!

W dniu 8 bm. skradziono mi WEKSLE 
w y staw io n e p rzez p p . : M artę S arn o w sk ą 2 p o  
1 0 0 .0 0 z ł, Jan a M ó w iń sk ieg o 1 n a 5 0 .0 0 z ł, 
A p o lo n ję M ó w iń sk ą 1 n a 3 5 0 .0 0  z ł, i F ran c iszk a  
D elęg o w sk ieg o 1 n a 5 0 z ł.

Ostrzegam wszystkich, ab y w ek sli ty ch  
n ie n ab y w a li, a p o d p isan y ch , ab y su m y  w ek slo ­
w e w  te rm in ie p ła tn  iśc i u iśc ili li ty lk o  d o  m o ich

IcaK o p em ik ań sk a 5 u g  a j e n  k o  (d aw n ie j w  B ratu szew ie)  

w  T o ru n iu

Leokadja Schmeitel

P o szu k u ję  

chłopaka 
d o w sze lk ich  ro b ó t  

o g ro d o w y ch  

Suchocki - budowniczy
Nowemiasto.

P o szu k u ję o d za raz  

służącej 
Urbanowska

N O W E M IA T O R y n ek

K u ch a rk a
od 1. października b.n 

p o trzeb n a

Majątek Pręgowizna.


